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C d  R ed akc j i .
N aw iązu ją c do p op rzed n ieg o  Jxfi2u zw raćtuny su; z prośbą o, ure­

g u low an ie  p ren u m eraty  za. rok p ie rw szy  do m aja 1931 bez czego każ­
de p ism o istn ieć nie m oże, jak  ró w n ie ż ,o  z jed n yw a n ie  n ow ych  p ren u ­
m eratorów  O dcin ek  na.str. osta tn ie j s łu ży  ty lk o  dla n ow ych , z je d n a - 

m yeh  przez d otych czasow ych  pre.niiiiuirator6w.
Foniw w aż clo tyd lcza sow y  jspoSol) pob ieran ia  op ła ty  Zs p ism o za 

p o łn ocą  a g en tów  p rzew yższa  k oszta  w'ydawmie1wa i p M osta  nadal nie 
m dze, p rzeto  p o czy n a ją c  od  nr. (i. k asu jem y  go, u praszam y natom iast 
p p , prenum eratorów " o bezpośredn ią  piaty na im ię redaktora .

O d ni-. 6 prenum erata  będzie  w y n o s ić  1 ~ń. BO gr. rocznie, a dprócz  
tego  z chwilą.? © siągpięcia  tfeżby 10Q0 pren u m eratorów , zd w oim y  liczbę, 
zeszytowy czy  li za m ia st® y za czn iem jr  v /ydaw ać po  10 zeszy tów  roczn ie  
(co  mi-efeiąc z przerw ą  w a k a c y jn ą ) .

Inkasentów  jed n ak  będziem y zm u szen i p osła ć  .do tych , k tórzy  po 
otrzym an iu  3-ch w zględn i®  ,6.-niu jgaszytów  sam i p ren u m eraty  n ie  n i­
szczą, lbcz w  takim  razie  pbbierzem y- daw ną cenę pisma, t. j. 2 zł. -50 gr. 
za rok.

K to  z  pp . p feium idrktorów ' n ie  gfidzi się na te w arunki proszony 
je s t  o  zaw iadom ien ie  nas o tern.

Z n iżk a  op ła ty  za p ism o, w ym aga ją ce  jp lw ąych  k w a lifik a c ji w re­
dagow an iu , m a ną oclu  z jed n an ie  tys ięcy  pren u m eratorów  w  m yśl za­
sad}?': „M a ły  żyśk , d u ży  obrót"'.

-  C Z Ę Ś Ć  I. -

K A N A R C ZA R ST W O .
O ś p i e w ie  i s z k o l e n iu  k a n a r k ó w .

Z przygotowanych danych oraz z artykułu ]'?ftwV,,Krytyka" cz. II, 
który się ukaże, nie wynika jeszcze, by sżk(5lenie, młodych kanarków 
zaniecdibói..*

M z o p /w i hótlow ey m ów ią.yże m łode kanarki, k tórp iszk olim y w in ­
ny być jed n a k ow eg o  z p rzew odn ik iem  stanu rrlSy. a w ted v  prędko "pój­
dą ze ś])iew em  zą nim, co, od pow ia da  istoci<» i'zeez}' i harm onizu je  z za- 
sa/lą. praJw p rz y ro d y .

Dawne też m aszyn y do ,szJd>hulia,_y)Stainio u lepszonej ['asy kanar­
ków . n aślad ow a ły  ićji g losy , od tw arza ły  zebrane ffl|iy śp iew a k ów -m i­
strzów . u ch w rcon e  sżtuką ludzką i |tir:2elane na. instrum ent m uzyczny.

d p iew  ten przeto p o jm ow ała  z u grun tow an iem  ty łk o  jedna' rasa 
i “ .jfe rtsk a ), a kzkolenie tą niapŁyuą innej raS'V daw ało  odm ienne, nie- 
kem pletuo luli czasow e albo zle .reMiliatw.

A zatem  nie ś jjiew r a r f f lf  w inno się stosow ać, do dan ego śpie'tvn. 
śp iew  w ięc w in ien  Jjye szk olon y i u rob ion y  w spóln ie  z rćffią, tą tylko 
drpga szkolen ie ma rację bytu . zapew ni pow odzen ie.

O prócp  tego szkolen ie m oże być czynn ik iem  k on tro lu jącym , Gzy 
■\v'fT k rw i S żkoionego p rzy ch ów k u  tkwi jeszcze  i jaka oząsteoaka. dobrej 
rasy, bo w  takim  raziS szkolone kanarki przez prĄ 'pK m inan ie śpiew em  
111 łi.sxy *  <»x\y m eeeh^h jedziegii \cli pjżodkoAY p o jm u ją  ezęśtlkrwo luli cal



kowleie \vłaśehv$--»wejj krwi i dostosowane do= fóh 'zdolności głosowym, 
tony maszynowe, hodowca, zaś może w,dalszym ciągu rasę i dany śpiew 
urabiaSoraz udoskonalać. j j a  jen tpi przczuae^-a się cw&Siki wyróż- 

. niwne 1. j. tc, któro okazały się najpbjętnicjszj ini w naśladowaniu to­
nów masz} nowych. <\ d. n.

K i e d y  ł ą c z y ć ,  
n i. '

Samiczki więzione w małych klatkach i dobrze'odżywiane i są pod 
wpływom lęiepła dążą* do WCzeSnych lęgów, .który to objaw jest sztucz­
nym, bo przy poniócj' obfito, paszy j ciepła wytworzony. Brak ruchu 
powoduje otyłość, rozwój i wydajność jajek przedwcześnie, ruch zaś 

',sprawia normalny obieg krwi, prawidłowy nie nadmierne odżywianie 
komórek ciała i organów wewnętrznych, Wytwarza silę, enorgję i zdro- 
wolnośćljfh feżynniki te wpływJiją na zdrowie potomstwa.

Wcześn iej, v, iosną chcą. się iądfeyć niektóro samiczk* z lęgów póz 
nych, nie łączono pici wtSzego lata lub -tg, które % wyczerpania, jedno 
to'calkowiaie lub częściowa.fcŚpbcstywały, lub z różnych przyczyn nic 
były wyniesione.

< liąc pońiSuteć kanarzyee, łączące się dopiero na wiosnę, trzeba na­
być skłonne do tego potomstwo, albo w swej hodowh" najem cel jo nro 
bić; opóźniać-lęgi z młodomi samiczkami przez*-djetę przed lęgami i 
przotrzyim wanió do czasu lęgów w wyfruwalni. Szkodzi jednak tak za 
późne jak i za wczesne ich łączenie. e. d. u,

K O N S T Y T U C J A .
m .

Ponieważ potomstwo,, dziedzicząc przymioty, dziedziczy też cho­
roby, a nioktyrf wady pogłębia, — przeto przy iąyguniu par trzeba, u- 
nikac Oćtobników chorych, wadliwych konstytucyjnie, oraz ze złem,i 
skłonnościami. łatało łąózeuio bliskiego* pokrewieństwa, ńie daje dk- 
bryph rezultatów ani pod względem rasy ;ani — zdrowia; i^ a  karlo- 
wąoiśje, wyrost i siła łazkezna nialcjip i wady potęguią się, a jjs

n a  Skutek zas»rei(‘])i('nia jiłędu na błąd.'
( iałązka dirżewa <> wolKnyegty zaszczepiona na drugiej gałęzi tegd' 

saniogo drzewa, daje, jak t więrdsu' ogęodnicy, gorsze rezultatytyd ga­
łązki legoż gatunku, lecz obcego'drzewa, a jeszcze lep^zCmi są szczepion 
ki gałązek iniiyałi pokrewnych uszlatfaetnionycli drzew.

Nawracając do ras kanarków .możemy poczyń’ ć ta kio- uwagi: łącze­
nie u pokrewiećstwić' jako tej sanuj gajęzi daje zt(s-, dobrej rasy Y-imią 
dobrą lepsze, a krzy^owaóie dwóch dobrych wyróżnionych i as — naj- 

• Icpszetyczullaty. Łączenie pai jtyjerliio z której pochodzi z rasy szlachet­
nej daje lepsze potomstwo i.hż i»ara z krzyżówek Zwykłych. W  łączeniu 
przetę pain ewentualnie jćdm> z niąj winno być raiy ustalonej. Długie 
ląożanie jedm j rasy może powodować k«rł'0.waCenie.

Ż y w i e n i a  i p i e l ę g n a c ja  k a n a r k ó w  o d s ą d z o n y c h .
W s tę p .

Na.' początku isi riięnia łoi na roza ijkwa w Dii ropieóśwa.ia.ne kanar­
ki pochodziły ż  silnego i zdrowkigo jjgko.kóiiSi.;: wydawały zatem silne 
j zdi owe potomstwo., prz'£m sztuka żywienia i pielęgnowania, młodych
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n*o była zbyt ciężką aiu zawiłą' óffy Skomplikowaną, obecnie jiołojiuasi 
ich zdrowotność i siła organizmu nie dorównujt$50 proc. zdrowotności 
pierwszych przodków, Wobec czego żywieniej. pielęgnacja młódków dzi­
siejszych należy do sztuk mistrzowskich. Obalając w i^ d aw n e poję­
cia w tej kwcslji, opieramy nowe .na fnndamenoic obserwacji, spostrze­
gawczości oraz na t. zw; rozumie-SldopsJdm, czyh prostym i trzeźwym, 
każącym potęp kić. dzisiejsze hacfifttwo i rażące niedomagania.

W dzisiejszym czasie, a to bardziej, niż dawnńj, nie można oprzeć 
postępowania w omawianej dziędzinie na ftewnyni szablonie1, przepi­
sach czy zasadach, dzisiaj trzeba zastosować pewną doświadczoną wie­
dzę — umiejętność; mieć na uwadze indywidualność danego organizmu, 
dzisiaj trzeba rozstać sic z fęm, co dawniej było lub uchodziło za dobro.

c. d. m

— C Z Ę Ś Ć  i!. —

D Z I A Ł  D R O B I U .

K u r a  s w o j s k a .
c. d.

Wpływa też na zdrowotność kur tem samem i dobroć jajek rur b 
kur, w którym to ,ęelu wyściela, się pewną' część ogrodzonego podwórza, 
ściółką, w której one grzebią. Tynk z wapnem i piasek, jeżeli wiadomo, 
że kury same odnaleźć ich nic mają możności należy poddawać.

Jedno, .jajko od kury .racjonalnie i fachowo pielęgnowanej i ży­
wionej oraz kury dobrej z pokolenia zastąpi 2 inne jaj tui od kury za­
niedbanej.

Zupełnie dobre jiijkorppróez kruchości żółtka ma, białko rów nież 
kruche o śnieżno - Siałem kojorze .i dające się łatwo rozgnieść łyżeczką 
na miazgę. Białko twarde i ę> kolor niebiesko - białom, łykowate iasl 
mało wartościowani, ziem jest też łykowate żóltky.

W żywieniu kur przeważa regularność, a nie przesyt ziarnem.
Złem jest nie zdrowotnem gdy kura z braku czystej wody pije 

ją z rynsztoka, albo zjada coś z, miejsc posypanych chlorkiem lub po­
piołem karbidowym, pożytecznym jest natomiast wapno.

* d. n.
A . M a -r ń u k o w s k i .

C M żyw .en iu  d r o b i u  p o d c z a s  p i e r z e n ia  i n ie s n o ś c i
c. d

Ł p sze  żywienie drobiu jest także konieczne i w czasie niesności. 
Jak wiadomo budowa jajka ze Względu na różnoSó w niom składników 
wymaga pewnych matPrjałÓw', branych również1 z pokarmów, złe/odży­
wiane w tym iteaśie ptactwo zużywa ISkąitfy pokarm, na tworzenie ja j­
ka ze szkodąidla własnegtjSorganizmu, wycieńcza się, R później jako 
słabsze bywa pozbawióhe odporności i jest sldonniejsze do chorób lub 
przeziębień w czasie zimy.

Liche żywienie <np. kury w okresach pierzenia i niesności. powo­
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duj.® zupełne wyczerpanie joj orgaauztttli orhz śiinerć przedwczesną tuś*- 
kiedy naglą, najczęściej podczas niesności, a. wówczas mówi się, ze ku­
ra padła bez przyezyn-y, ± Ą  panuje epidemja drobiu.

iNajlepśzyni pokarmem na. wzmocnienie to ziarno, którego należy 
nie żałować na noc. A. Marcinkowski.

K U R N I K .
c. d.

Pożądanym jest w karniku grzębnik, byleby nie powodował zim­
na; najjpożądańszeni byłoby urządzić go w osobnej szopie z przejściem 
do kurnika, oddzielonego drzwiami,_ |8rafs.zas! Inrry, zwłaszcza, zimowa ■ 
nę. w budynku, w czasje wietrzenia kurnika można, spędzać do grzyb­
ni ka,

Pożądanem wreszcie jest ogrzewana1 kurnika podczas silnych 
mrozów, a osiatkowanio okien w czasie gorąca.

O. d. n. (Wewn. ui'ządz. kurnika).
A . M a r c in k o w s k i .

^ L e c z n i c t w o  j a ja m i .
g. d.

Takie pośrednie lekarstwo .bywa pddolmo dobrze przez orga­
nizm wchłaniane i lepiej działa.

Że jajka dobrze (ziarnem) karmionej• kury jest bardzo pożywne, 
wie o "tern każda gospodyni,-sporządzająca zmicji pokarmy mąezńe.

Czy jajko, nasiąknięte danym lekarstwem lip, cebulą, czosnkiem, 
.zaołami i t. ])., będzie IccżącoTn — wykażą czyhionć doświadczenia w 
tym kierunku.

W razie udania się produkcji jaj ięezhiezych, — nastąpi przewrót 
w dziedzinie hodowli drobiu. A. Marcinkowski.

e O Ł Ę B I A R S T W O .
»asaaBaBBffiBKBa9gEgEB!Egaaag£ E6®s3?EsaB3

W  s t ę p.
Szeroko rozpowszechnione dzisiaj tak pomiędzy młodzieżą, jako 

też i ogobątnajjstarsizemi gołębiarstwo polskie znajduje w spędzi# licznych 
zwolenników i amatofców, stwierdza przeje pobożność tego sportu i si­
łą rąęćzy zwraca na siebie w iękaaą oraz naprężona uwągę. AVobeC takiej 
sytuacji zasługuje ono na poparciu i opiekę.

Ale tyJko jako prawdziwiQ,w .i- .racjonalnie prowadzone może dać 
każdemu miłośnikowi zadowoleniu. Stale, nie wHkdJzetjioim dotąd wa­
dy — to nieumiejętność w doborze jaar do IjSzenia, — najczęściej zaś 
spoiykatny ,niepfee.sti*zegaiue .czystości danęj rasy, co upośledza cechy 
.potomstwa.

Pierwszy gołąb polski siwek zwany ś.rebrniakiem jóst tpraz za- 
iiiedbaiiynię,a. podłóg mege przekonania zasługuje on na większe zain­
teresowali ie/fię nim, wówczas dopiero hodowcy inęgą sięT przekornie o 
jego wysokich zaletach.

Kiedy dzisiaj, w czasie, krytycznym za gołębic, zagrąmczAe, gor 
sze iiiH-az od naszych (s| i dobre zagranic^,) piani się -wysokie ceny, — 
nikt nie zwFłłćą uwagi na to, żjp-uaśz Sjwek w wiciu rakach przewyż­
sza nabywaną marnotę zagraniczną.

Hodowcy gołębi dowodzą, że gołębie zagraniczne są lotniejsze.
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rynin SŁacffi tak nie jest. lJobrZe uU^fliany i pielęgnowany lmaz ćfc§*Attę 
krwi S’ vvek, jest. bardzo Lotnym i mądrym ptakiem, przewyższający]! 
podług mego zdania, drogo pMe&ne gołębie zagraniczne jako to Hano­
wery, Gdańskie, I\rytnskie,H?.yże i t. d.

Nie przestizegłmię*czystości rasy czyni z nnsżfegó siwka golębit 
mniej lub mało wartościowego. MiuiemMsrebrniaki: samca krzyżaka - 
samiczkę czystej krwi. Para ta -wydała niewytrz-ymare av locie potom 
stwo, które "ponadto nic dorównało wyglądem (fiżyou0mją) srebrnie 
kom czystym. Po tej parze wylęgły się'raz 2 młode, jedna z któiyci 
miało 2 łebki % dwiema szyjkami, lu-p.wadzącemi do jednej gardzie1 i- 
wyrodek ten, pomimo myoli-Hążśń do uti^yumria 'go przy -życiu po ." 
dniach życia pad], byl,,on kanniopy przez rodziców jorhmoz-eśr.io do 2-cl 
dziobków.

Proponuje zatem hodowcom gołębi srebrniałam z gołębiami in­
nej rasy nie łączyć.

Zaletą naszego siwka między i mierni fepi jeszcze i to, że on $ię tóP 
zasiedzi tak prędko, jak Kryinskio, thlańśkie, .Hanowery, Ryże . imane.

Prawdziwy 'siwek winien mieć wysokie nogi, czarny, cienki, dłu­
gi na- 25 do 20 mm. .dziób, perłowe i czarne brwi®.

e. d. n.
Zyrjw. Różański, Sosnowiec..

Z w i e r z ę t a  p o k o jo w e .
C zy  pies rozum ie  m o w ę  ludzką.,

Twierdzenie, że p ie s  nie rozumie, lecz wyęzrawa poszczególne vm -  
razy lub zdania mowy ludzkiej jest- nieścisłe, pomimo, że tak samo tę 
rzecz traktują niektóre rozprawy' naukowy.

Twierdzenie to opiera s k  na tein, żc łajanie luli wyzw iska w to­
nie grzecznym wywołują u psa radość względnią:zadowolonie, a te sa­
me czy nawet grzeczne słowa w tonie ostrym przyjmuje on za zb 
względem niego usposobione «zy zamiary i i-oa gniją na nie podług1 tonu głr 
su i oznak zewnętrznycli. Mniemanie to bywa zludnem. istotnie zaś jesrll 
inaczej. Wszak poza mową zwierzęta reagują także na objawry ruchów 
człowieka, to znaraag że c.złowiel^'inbze wywiorać na nie wypływ swyn 
wzrokiem, a raczej przez wzrok silami we wnętrzu ęm i za ptSśmocą ru­
chów i nie przemawiając wzbudzić strach, lęk, obawę, radość względna 
zadowolenie. Przykłady: ruchem ręki, nadelryleniom korpusu i głowy 
lub tupnięciem nogą można nakazać psu przybycie der siebie^fwarowa- 
nie, nawrót z drogi lub AvyJ?óniii'iiL> pewnej ffiSynuRei jak wypędzenie 
kur z ogródka; -to samo uczym' się słowąiui, zwrócoiićmi do psa treno­
wanego; ruchem i wzrokiem, a nawet dźwiękiem bezwyrazowym wzbu­
dza się postrach lub zadowolenie zwierzęcia. Nie dowodzi t.0 jednakże 
że piei, rozumieją© i wyczuwając naśłrój "życzenia i chęci ezłowieba zr 
pomocą oznak zewnętrznych lub dźwię&ijw czy tonów głosu, Ile  rozu­
mie mowy ludzkiej w poszczególnych wyrazach ożjJJadaiiliąąji. Gdyby* 
naprawdę tak było to tresowanie zwierząt zsbpoinooą tylko dźwięku "ozy 
nastroju mowy 'órag zimko\w> Zewnętrznych byłoby utruilhionean, a w 
niektórych wypadkach nie możebneni. <•. d. n.

Tresowane zAYiófzęta przeWaznie p s y  dają dow ody rozumienia mo­
wy ludzkiej wykazują orjentaeję i pamięć w wykonywaniu rozkaz&w, po 
legających między i nnem i na odwiedzaniu pewnych m iejsc cza' osób.
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\]p slopieji tycłi pojęć bywa różny.
Pies rozumie mowę o nim domowników, polecenie jednego z nich 

lać mu jeść, kiedy przychodzi do tej™soby, której dano to polecenie, 
skacze, dasi się, pojmnjo także wiele, bardzo v iele innych rzeczy, wezu- 
wa się w życie rodziny, odczuwa brak jednego z jej członków, poznaje 
mowę o nieobecnym.

O inteligencji psa i pojmowaniu przez niego* mowy ludzkiej, mo­
żna by przytętezyć setki przykładów jako to : że pies zna dnie w  tygod­
niu, dzień i godzinę powrotu z p.raey fogoś z domowników. odwiedzi­
ny gości w pewne dnie i 1. p.

Vj przytoczonych dainyołi wynik^- Se pies względnie-niektóre psy 
rozumieją mowę ludzką, a śzczególnie-'ps|;r̂ tarsze lub tresowane. Do- 
\vM; pies ilieirozutnie poleceń czy rozkazów w obcym języku np. treso­
wany prz-ez'Niemca nie rozumie Polaka i na odwrót, eó świadczy o nie 
zbitym dowodzie rozumienia przez p‘sa mowy judzkiej.

A . M c tr e m k o  w sk i.
K R O N I K A .{SBSMJKSaSSSSffi i_JS

W ystaw a kanarków  w Sosnow cu odbyła  się w lokalu  Zw. Zaw odow ych  
przy uljrafairjaekiej ur. I. W ystaw ion o  16 k olek cji kanarków , dział go łęb i p o ­
cztow ych  Iow. 5ęt Grodźoa oraz gołęb ie  p. Skorusa z Sosnowca.

W ystąw cpm  gołęb i należy się uznanie-Za bardzo dobre okazy, rezultat 
klórego-fco uznania og łosim y w nr. ().,■

N a g rod y  w dziale kanarków - Otr/.yiuHli z Sosnowca,: J. D urczyński, Fltrr- 
j»'ńska‘ 25. 7 piorwsłycjh 1 drugą, L. K rólikow ski, Slarop'.' 20 4 p. 1 dr., F r. K u - 
pjsiciw-jsz, W ielka 1 8 — 4 p., A. H auyga, ^Górnicza 17 — 3 p. 1 dr., J. Śliwa, 
W apienna 4 p., F K .P a l iga. Czeladzka 5,% — 10 p „ W l. M agiera, O krzei 26.
.1 p. 5 dr., M agier owa 5':p. 3 d r . ,  A dam czyk  2 p. 1 di-., K'C zeladzi Stef. D yssy 4 
y „ z K azim ierza St. Stojezy,k 2 p. 1 dr.

n.
Dnia 1 lu tego 1931 r. o d b y ło  ujS^-roczne zebranie, członków  Tow . Hod. 

K am  w Sosnow cu, na którero sekretarz tow. w ypow iedzia ł spraw ozdanie z 
działalności tow. oyaz ze. Zjazdu Jh jpgatów . a przew odu. K om . Kew. p. S to j- 
czyk — SpraW ozdauie kasowe.

Za.yząd ukonstytuow ano: Prezes — JRoke, zastępca — Sidłó, sekretarz i 
b ib liotekarz - A . M arcinkow ski. zastępsaAsekret. i  radny T l f f l i i  Skarbnik  — 
K upisicw icz, gospodarz- lokal u i jtiidny —5 Czech.

l)o  K om . Rew. w eszli: St. S to jczyk  z Kaziinie.rfZa jako  przew. oraz S zna j­
der (P iaski) i H atiyga — członkow ie. .

L is t y  d o  R e d a k c j i .
-  g

Nie p.wierzywB.v początkow o w pożyteczność P ańskiego pism a. p ierw ­
szy stifwialcmi opór w zaprenum erow aniu go. b iorąc pierw sze 2 zeszyty n ie­
d ow ierza jąco uą prólty. co Paim  .Redaktorowi w iadom o. 55 chw ilą jednak, gdy 
w głębiłem  s.ie gy poważne artyku ły  szczególn ie w  zeszycie drugim  pom ieszczo­
ne oraz gdy Zaśtokowa leni z dobrym  skutkiem jedną z rad leczniczych, — z 
chęcią podpisałem  prentimerut£j.*i życzę pismu ze sw ej strony dobrego pow o­
dzeniu. F r. W ia t r e k .
Drodzi.ec pod Będzinem , lii. ICmOjmickiej nr, 12, i



H
Zaznaczali), że amatorzy i hodowcy kanarków skarżą s i ę , że w nr ■ ma- 

ło udzielono uwag’ o kanarkach, a wprowadzono niepotrzebne działy jak kwia­
ciarstwo, wawrzyn i niwo. zwierząt futerkowych, na cc? są specjalne pisma, la ­
ch owe.

SądzĘ, żc pożądane są działy: Kanarczarski, ptactwa ozdobnospi, drobiu 
(prżeWaż-nie o kurach)-, goląhiarski oraz akwarju.m.

C z ^ j  hodowli! Pr. Szyk, Wilno.

Ikinie Redaktorce!
Pó&itiwąż /nan)’ mi jeśt iffojprt pJ^ywdi® zmiany naszego pisma 

i będąc rpj&dnie ya i i.’ ite res,Qwan J5n ycjojgo rozwoju, proponuję, pozosta­
wić dofyctklaas.Own. naz\v<f a jfciałami: ptactwa ozdobnego i akwarjum, 
a. nięzaleznie- od tegb z ĉ-żęfici I I 'stworzyć nowe pismo pod nazwą „Ho? 
dowla Gołębi i 11 robiu“ ,lsM$ńlualnie z dzialćm zwierząt.. Pisma, te wy- 
cliodziłyPy pod jedną redukcją i administracją z ceną p# 1 zł. rogznie 
oddzielnie, a 1 zł. .10 gr. oba razem.

ifwśżałbym za ragionalne, aby 'w tej-ganiaj kwestji -wypowiedzieli 
się i inni prenumeratorzy.

Z poważaniem Zygmunt RóżańsM, Sosnowce,*dheiniczna 22.
Omówiony w tym liście projekt Redakcja uznaje w całej rozcią-i . • ' ,'"w , ' j*i * p,-i*scgtosci.
Przychylając sic do życzeń bp. hodowłSSw i amatorów ptactwa w W il­

nie dzia ły-o  kanarczarstwie, -wai-fywnictwie i zwierzętach futerkowych cza­
sowo zawieszamy.

D Z IA Ł  R E K L A M O W Y . L
W  ni’. 1 — 2 kanarki -sprzedaży. reklamowali: z Czeladzi: Sfe- 

fan U y ś a y ^  U i lv. Kubik jN. 59 obaj u! Milq\vid«t,-. z Sosnowca: Z. 
Różański, Cbpn liczna lf|  Magiera, Okrzei 26. Durczyński Florjańska 25 
K r. Paliga. Czeladzka.36.

II.
Znając z długoiótniogo doświad&zbnia wymaghma hodowców, po­

siadam w swej firmie wymaganej dobroci różną pasżęądla kanarków 
i ptactwa"-ozdobnego i-Sprzedaję z dostawą do każdej m.iejseowo§ni po 
eonach hurtowyph; przyjmuję zamówienia od fowhrzygtw oraz poje- 
dyjfeźo; sprzedaję podfeonach umiarkowanych''5)ssa. ■ sepia., klatki, hą- 
piołki, naczynia. karmowe, pójniki, oraz dyplomy i'plakaty wystawo­
we. Pokarmy dla kur: mącfeki rybne i mięsne, kostne, preparat Owin; 
pokarm, dla rybek akwaryjnycłi ,,I)afnis“:, obrączki dla drobiu, gołębi 
i kanarków. Ki'. Szyk, Wilno, Zawalna 58.

O D C I N EK. Z a m a w ia m  N. Z . K. od Nr. 1 i w y s y ła m  1 zł. 
5 0  gr. jaKo n a leżno ść  do m a ja  1 9 3 2  r.

P o d p is  czy te ln y  

A d re s

W y p e łn ić ,  w y c ią ć  i,, z a a d re s o w a ć  i w y s ła ć  w Kopercie  n ie-  
za p ie c z ę to w a n e j,  z nap isem  „ D r u k “. n ak le ja jąc  z n a c z e k

• — za  5  grnsay. —


